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— Telefon Wii: Nr. 5 


- Lwów. -= środa 26. października 1921 


Dwa układy. 


(Wobec podpisania umowy gdańskiej I zawar- 
cia traktatu handłowego z Czecho-Słowacyą.) 
(Korespondencya własna „Gaz. Wieczornej.) 


Warszawa, 23. października. 


(X) W chwili, w której ściana zachodnia 
naszego państwa, przez rozstrzygnięcie górno 
śląskie, staje się stałą, przestaje być pojęciem 
„X“ — równocześnie u południowego i półno-- 
cnego wylotu tej ściany poczynamy dochodzić 
do ładu, do regulacyi stosunków sąsiedzkich. 

Na południowym wylocie naszej Ściany 
zachodniej graniczymy z Czechami, na północ 
nym z wolnem miastem Gdańskiem. 

Nie my stwarzaliśmy te granice; nie od 
nas one zależały. Dano nam je. Możnaby na- 
wet powiedzieć: narzucono. Były one wypad- 
kową sił, zmagającychh się przed forum moż- 
nowładców, którzy stworzyli Traktat Wersal- 
ski. Przez długie miesiące ważyły się w roku 
1919 te siły. Kwestya cieszyńska i kwestya 
gdańska nie zostały przesądzone na naszą ko- 
rzyść. sentymenty koalicyi filo-czeskie i inte- 
res angielski nad ujściem Wisły — były silniej 
sze, niż uprawnienia nasze terytoryalne. 

Lecz dziś próżne to rekryminacye. Stało 
się. Granice, wytyczone w r. 1919 u obu wy- 
lotów naszej zachodniej ściany, są czemś, co 
w obecnych warunkach jest nietykalne. Odczu 
cie naszego społeczeństwa burzy się wpraw- 
dzie przeciw myśli, że Cieszy skie zostało tak 
krzywdząco przekrojone, (że zamiast polskiego 
Gdańska istnieje Gdańsk zneutralizowany, a 
w istocie, rządzony przez Niemców — ale roz 
sądek każe dostosować się do stanu rzeczy i z 
niego wysmić takie konsekwencye, które przy 
niosłyby jak największe korzyści — nam prze- 
dewszystkiem. 

I oto bieżący tydzień przynosi nam dwa 
składy  dypłomatyczno - gospodarcze, które 
mają unormować stosunki z Gdańskiem i 
Pragą. 

Senat Wolnego Miasta wvsyła do War- 
gzawy swego prezydenta, który po złożeniu u- 
szanowania Naczelnikowi Państwa, podpisuje 
umowę między Rzeczpospolitą Polską a Wol- 
eem Miastem Gdańskiem. Akt ten poprzedziły 


śCiąg dalszy na str. 2-giej.) 


Rok XII 


Rarol i Zyta poimani? 


Budapeszt, 25. października. 
(PAT) Król Karol i królowa Zyta zostali 
dziś jak słychać w pobliżu Komorna ujęci. Na 
razie para krółewska znajduje się pod strażą 


w miejscowości Toti na zamku Dise. Kompa- 
nia wojska Osterburga która osłaniała odwról 
musiała się poddać, i dostała się do niewoli. 


Delegaci Karola przyjęli warunki rządu. 
Zawarto zawieszenie broni. 


Budapeszt, 25. pazdziernika. 
(ETE.) Wojska Karola otoczone przez armię 
rządową wysłały parlamentarzy dła nawiązania 
rokowań. Delegaci Karola przyjęli do wiadomości 
warunki rządowe. Wczoraj wieczorem oczekiwa- 
no ostatecznej odpowiedzi Karola. Zawarto za- 


wieszemie broni. Wiiełn Żołnierzy korlistowskich 
przechodzi na stronę wojsk rządowych. Żołnierze 
ci oświadczają, że byli falszywie poinformowani 
i wprowadzono ich w blad wiadomościami o re- 
wolucyi bolszewickiej na Węgrzech. 


7 dywizyi jugostowiańskich przekroczyłe granicę Węgier. 


Wiedeń, 25. października. 
(Telef.) (G) Wiener Abendblatt donosi, że 


wojska jngosłowiańskie w sile 7 dywizyi prze- 
kroczyły games węgierską. 


POWSTAŃCY ROZPRÓSZENI. 
Budapeszt, 25. października. 

(PAT) W. B. K. Po nowej potyczce zostali 
powstańcy rozprószeni. Dowódca ich zbiegł i 
pozostawił troskę o bezpieczeństwo Karola 
wojskom rządowym. Król Karol został w naj- 
lepszej formie powierzony pieczy pułkownika 
Simanfalwy*ego, armii narodowej, 


CO ZAWIERAŁ AEROPLAN KAROLA? 
Bordeaux, 25. października. 
(PAT.) Radio. — Aeroplan, którym Karol od- 


był podróż, mef! tysiące odezw, które rës 
rzucamo mad terytorytmn anstryackiem. 


WYJAZD DELEGACYI CZESKIEJ DO PORTO 
ROSE ODROCZONY. 


Praga, 25. października. 
(PAT.) Cz. b. pr. — Wyjazd delegacyi cze» 


chosłowackiei na konierencyg do Porto Rose zm 
stał odroczony na czas meograniczony 


Na Horthy'ego dokonano zamachu? 


Wiedeń, 25. października. 
(Telef.) (G) Wczoraj pod wieczór rozeszła | 
się tu pogłoska o zamachu na Horthy'ego. Za- | 


Portugalski rush rowalucy ny przybier: 


Madryt, 25. października. 
(PAT.) Wolff. Z Nigo donoszą, że wedle pew- 
nych informacyi z Lizbony, ruch rewolucyjny w 
Portugali przybiera charakter bolszewicki. Pier- 
wszym aktem nowego TZyi. iDa- ia mor 


są” 


(mach miał wykonać jeden z jego oficerów. Po- 
głoska dotychczas nie jest stwierdzona. 


charakter bolszewicki. 

derców Cassa. Zamiarem rewolucyontstów jest 
zaprowadzenie republiki sowieckie. W Oparto 
motłoch usiłował wedrzeć się do konstatu fran- 
cuskiego i angiełskiege. Konsuaty są strzeżone 
przez wojsko. 


A 
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długotrwałe. żmudne rokowania. To, ce arty- wielką siłą atrakcyjną dośrodkową. Asytmilo- Się miała konierencya państw sukcesyjnych 
kuł 104 Traktatu Wersalskiego przewidywał, | wała Niemców, Czechów, Ormian itd. w Portorose. Delegaci już wyjeżdżali... Gdy 


było jeno „pium desiderium“. Rozbieżności by Obecnie ta siła atrakcyjna musi być |ragle. jak grom z jasnego nieba, spada hiobo- 

ły podówczas zbyt jaskrawe. W mózgowni- |wskrzeszoną! A pierwszem jej polem działą- |wa wieść: Karol na Węgrzech. 

cach gdańskich senatorów majaczyły widma |nfa — działania pokojowego, kulturalnego — 

resurekcyi monarchistycznych Niemiec... Kup- |musi być nasz port nad ujściem Wisły. 

com i bankierom portu nad Wisłą Śnił się zgoła Skromniejsze, lecz miemniej ważne, roz- 

inny porządek rzeczy... A zresztą i z nad Ta- |miary obejmuje drugi układ, podnisary Świeżo 

mizy szły prądy, które oŚśmielały do lekcewa- |między .Połską a Czecho-Słowacyą. Konwen- 

żenia Warszawy... s cya handlowa między nami a Pragą, wraz z 
Powoli ostygały jednak wojownicze za-|uregulowaniem spraw komunikacyi kołejowej, 

miary Gdańszczan: poduszczenia Berlina oka- |przywozu i wywozu itd, jest płerwszym ak- 

zały się majakami; protekcya Albionu niewy- jtem porozumienia po okresie bardzo zaostrzo- 

starczającą do zapewnienia Gdańskowi ekono- |nych antagonizmów. 

micznych podstaw bytu. Gdańsk bez „FHinter- "Zawarcie tej konwencyi zbiega się dziś z 

landu“ okazał się mało żywotnym. Stało się to| dwoma: pierwszorzędnymi wypadkami: roz- 

co polska racya stanu dawno przewidywała, |strzygnięciem w sprawie Górnego Śląska i re- Ryzyko jest wielkie; stawia przedsię- 

co nasi mężowie polityczni podkreślali stale: |nesansem idei monarchistycznej na Węgrzech. |wzięcie pod znakiem: Teraz lub nigdy. Jeśli 

Gdańsk bez Polski, bez roli polskiej, bez zboża |W obu sprawach jesteśmy mocno zaintereso- |i tym razem skończy się na alarmach i prze- 


Przyjechał po koronę, a raczej po dwie 
korony, bo połityczna jego żona, niewątpliwy 
motor wszelkich podobnych marzeń i poczy= 
nań, przyjechała również. Może się to wyda- 
wać żartem, a jednak jest rzeczą zupełnie po- 
wążną, że obecność Zyty sprawę komplikuje 
i wikła. Już równie szybko nie odjedzie dziś 
Karol i równie łatwo, jak to uczynił po nieu- 
dałej wielkanocnej wyprawie. Będzie wal- 
czył aż do wyczerpania wszystkich środ- 
ków — widocznie znacznych, skoro zaryzy- 
kował przyjazd. 


i drzewa połskiego, słowem bez „Finterłandu* |wani zarówno my. jak i Czesi. Obie sprawy strachu, zapłaci Karol swą próbę, jako nałogo- 
polskiego był skazany na wegetacyę. stwarzają szereg punktów stycznych między|wy burzyciel spokoju, cierpką pokutą. Gości- 
Gdańsk począł to sobie uświadamiać, a re | Warszawa a Pragą. Wytwarzają defenzywną |na już nie w Szwajcaryi, której ta — obrażo- 
zultatem tej świadomości jest zawarcie obec- |konieczność porozumienia. I my i Czecho-Sło- |na — odmówi, będzie nader przykrem i bez- 
nego układu jak najsilniejsze związanie się z|wacya mamy teraz wiele do bronienia... Eska- wzgłędnem sknępowaniem — aresztem. 
Polska. Już w listopadzie 1920, gdy zawarta |pady Karoła są dla p. Benesza groźnem me- Doświadczenia Napoleona na Elbie nie tre 
została ramowa konwencya, było to widocz- |mento... Beztroski żywot Czecho-Słowacyi |fiają Karolowi do przekonania. Nie trwoży go 
ne; obecnie, po podpisaniu szczegółowej umo- |kończy się... Chmury przeciągają nad Europą zdecydowana postawa wszystkich przeciw 
wy, stało się to oczywiste. środkową... niemu. On wierzy „widocznie w swą szczęśli- 
Mamy więc obecnie porozumienie, doty- Są to przesłanki, z których wnioskować |WA gwiazdę. a może — może więcej wie, niź 
czące nie tylko wspólnej polityki zagranicznej, można, że zawarcie konwencyi handlowej pol- |mówią oficyalne, drżące świętem oburzeniem 
ale 1 najgłówniejszych spraw polityki gospo- |sko-czeskiej, będzie przedewszystkiem bardzo |Protesty i ostrzeżegia mocarstw i mocar- 
darczej, a więc spraw skarbowych, celnych, |mile powitane w — Pradze. Potrzebuje nas |Stwiat. 
prawnych, ruchu granicznego. Mamy wresz- |ona w tej chwili. Oburzenie jest olbrzymie, równocześnie 
cie porozumienie w większości spraw poli- Nie wolno też o tem zapominać naszym |zaś stanowi najlepszą w Świecie reklamę mo- 
tycznych i kulturalnych, jak językowe, szkolne |politykom. Nastał okres, w którym możemy |narchizmu. Pierścień państw, okałających Wę- 
sadow e. niejedno w Pradze i z Pragi uzyskać... gry, ma zlekka zaczernione sumienia i niepe- 
Samo podpisanie umowy w Warszawie , E n E za ii wy- 
nie kończy jednak procesu dziejowego, zapo- artych zdruzgołanym Węgrom. ęgry re- 
czątkowanego przez jeden z paragrafów Trak | Karolowe ekskursye. publikańskie — nie są straszne. Ale Węgry 
tatu Wersalskiego. Sahm czy Jewelowsky z Lwów, 25. października. |krółęwskie — to restauracya starych aspira- 
jednej strony, a Skirmunt czy Ponikowski z Mało jest ludzi i niewiele wypadków. ty-|F'!: memento bezkarnych zniewag na nich, — 
drugiej — to szczyty społeczne, to reprezen- ||e szumu i huku budzących, jak ekscesarz Ka. |t0 nie tylko „redde!*, — to rewanż i siła. 
tanci, w których dobrą wolę nikt nie ma pra-|rol swojemi wycieczkami na Węgry. Może Dlatego też oddalenie widma weęgterskiej 
wa wątpić. Idzie jednak o to, by i niziny i głę- jzniknięcie Wilhelma II. z Doom byłoby sen-|monarchii jest dla państw sąsiednich kwestyą 
bie społeczne do układu przystąpiły. Idzie o to,;sącyą jeszcze wyższej miary. bytu lub niebytu. Stąd grożą wszystkie i dzwa 
by faktycznie, w życiu codziennem, w prak- Był spokój prawie błogi. Austrya boha-|nią w szable, gotowe do czynnej interwencył, 
tyce dnia, układ był w Gdańsku wykonywany. |tersko Ścierała się z brakiem w aprowizacyi [Skoro rząd Horthy'ego zawiedzie. 
Idzie wreszcie o to, byśmy się jak najbliżej do |; gotówce. Benesz szeroko i wcale optymisty- Stanowisko koalicyi jest inne. Powrót 
portu przy ujściu naszej głównej rzeki podsu- |cznie kreśli] horyzonty czeskiej polityki, Wę-|Karoła nie jest dła niej ciosem w serce, —- ra- 


nęli i gospodarczo i kulturalnie. gry po burgenlandzkim porywie wchodziły |czej źródłem niepokojów we Wschodniej Eu- 
Ongi, przed wiekami, Polska wywierała potulnie w ramki lojalności. Niedługo odbyć iropie. To też stanowiska aliantów, wyrażone 


zastępy: nabożnych religią, duchem patryotycz 
nym — tędy droga procesyom i pochodom — tu 
Katedra, tu Zamek! 

A dziś mie tędy dla nich droga, bo i szpica 
brony, bardzo pospolitej zasuwy z góry do dołu, 
w bramie herbowej wzniesione na 232 ctm od po- 
ziomu (szkielety Kazimierza Wielkiego i Zygmum- 
ta I są 184 centymetrowej wysokosci), — te szpi- 
ce brony — spokoju ludziom nie dają, one czyłia: 
ją: aby sztandary rycerstwa, olbrzymie chorą- 
gwiłe cechowe, kościelne relikwie w łachmany zas 
miemić i zgruchotać. 

Którędy teraz droga dla Biskupa Kra-vw« 
skiego niosącego relikwiarz z głową św. Wani. 
sława na Skałkę, idącego z wyniosłą monstrancyą 
pod wspaniałym baldachinem od ołtarzów na 
Boże Ciało? y 

Wszystko nam się tu ciężarem na głowe wali; 
zapadają się wszystkie mury obiegające Wawel, 
zamieniagą się na płotki obsvpywane wszędzie 
gruzem ma pół metra wynoszącym i równającym 
Wzgórze, w niektórych miejscach przeszło ną 
metr. 

Ten mur z tabłiczkami pamiątkoweni, „ces 
gielkami“, co posadzkę imituje w pozycyi piono- 
wej — tektnrowym sie wydałe przy olbrzymia 
ciężkich balkonach przyziemnych pod mową bra 
mą herbową, a one na tym tu spadku dane — no 
wą skrzywiona wprowadziły fizyognomię. 

Zapada się wszystko, i stara budowa i nowa 
dabudówki — bo Wawei pnie się ku górze całą 
płaszczyzną, czynią się na całem Wzgórz nasy: 
py i przeróżne schody. 

(C. d. m) 


Że nowa na Wawel brama herbowa stanie 
się kamieniem niezgody nietylko historyków iar- 
ALEKSADNER BORAWSKI. *cheologów, ale i całego ogółu „profanów* z Kie- 

rownictwem — to fakt już stwierdzony. Brama 

ODBUDOWA WAWELU. wypadła z ram monumentalnej architektury, jest 

{Cigg dalszy). deg OE 4 ARE s EL, i 

W czasie burzycielskich robót austryackich | Swoich materyałów (kamienia i cegły arty- 
przerobiono szpetnie ten budynek; jak on wyglą- | ZU — posiada w sobie jedną tylko sztukę: po- 
dat! w wieku XVI. — nie wiadomo — w końcu 
wieku XVIII był dwupiętrowym nizktm, zawiera- 
jecym w sobie mury z wielokrotnych przeróbek 
pozostałe; a teraz, choć w zasadach postępowa- 
mie wskazywało sobie Kierownictwo odbudowy 
Wawelu; „usuwanie bezwartościowych, najpó- 
źniejszych dodatków, a wykonywanie nowych 
części architektonicznego monumentu tak, aby 
one będąc produktem nowej twórczości harmo- 
| miimie się złewały z częściami staremi* — tu tej 
metody nie zastosowano i „nowoczesną kompo- 
zycyą”, jeszcze bardziej podkreśłono roboty nmi- 
weczące pomysły arcymistrzów wieku XW — 
nie do zmiany — tu, gdzie szukano i znakziono 
rozwiązanie dla niebywatych efektów o których 


|ewalocnia zasad przez całe tysiącłecie na Wawe- 
lu żądanych — nie zapadania się, a wynoszenia 
ducha przez formy architektoniczne wzwyż. 

Dziś, w momencie odradzania się: nie przy- 
gniatać nas kamiennemi ciosami nie zwężać dróg 
narodowi; ale mu takowe rozszerzyć, nie pako- 
wać jego wielkiej pamiątki, historycznej — do gro 
bu, ale robić wszystko dla jej wyniosłości, — je- 
szcze okazalszą uczynić przez „Kwiat wysiłku ar- 
tystycznego”, — nie gnębić ducha obywateli cia- 
snotą i tępością kątów — ale go wynieść na szczy 
ty wież kamiennych, aby najroziegiejsze swojej 
Ojczyzny zobaczył horyzonty. 

Nie iakaś wązkotorówką od nowej herbowei 
bramy miliony Narodu polskiego mają kroczyć, 
nie! — one chcą i potrzebują i muszą płynąć ku 
górze i opuszczać się ku dołowi z całą swobodą, 
po riezatamowariej drodze, — mszą się rozlać 
po wzgórzu szeroko! 

Czy to „theatra pergularum", czy też wprost 
tu teatr jakiś? z pokoszlawionemi schodkami do 
„zabawnych wylotów“ scenicznych ku ulicy Stra 
szewskiego. 

Jaka wartość artystyczna tego „zakątka“? 

Nie tu miejsce dla sztuki teatralnej z ograni- 
czom, obliczoną przez reżysera liczbą aktorów 
— tędy chodzą milionowe, nie dające się obliczyć 


Chylimy czoło przed nowemi pomysłami, po- 
tega umysłów twórczych. 

Na Wawelskim jednak grimcie Kierownictwo 
odbudowy miało postępować: „według ostatnio 
ustalonych zasad konserwatorskich, przyjętych 
zgodnie we wszystkich ogniskach Świata, gdzie 
życie kmturałne i odnośne wymogi stoją na wy- 
sokim stopniu swojego rozwoju, które są rezuka- 
tem wieloletnich dociekań, badań a nawet i spo- 
rów historyków i archeołogów z twórcami archi- 
tekstami i artystami", 
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Ne dusz*, „GAZETA : WIECZORNA“ |... zm 


H końcem awantury. Że zaczęłyby się niepoko- | łudniu odbyło się tam posiedzenie Rady ministrów 
f je, intrygi, wichrzenia, na których wypłynęli- | pod przewodnictwem prez. ministr. dra Benesza, 


Dia praw HW 


białe kruki| 
M 3 Ši $ 
IBDIGIE RTUKRI |: 
J 1) Pierwsze (z r. 1811) wydanie polskie | 

ustawy cywilnej. 


4) Pierwsze (z r. 1511) wydanie niemie- 


,„ckłe ustawy cywilnej. ki 
5 3) Pierwsze (z r. 1817) wydanie łacińskie § 
ustawy cywilnej. 


(ena każiego wydania 3000 Klip. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gaz. M 


parokrotną, „kabsburską* decyzyą Rady Am- 
basadorów — mimo swego negatywnego: cha- 
takteru 'wobec prób restauracyi, jest przecie 
w formie znacznie spokojniejsze. Idzie iei głó- 
wnie o to, że cele Karola krzyżują się z zało- 
żeniem traktatu wersalskiego, stanowiącego 
bądź co bądź pisaną literę pokoju. 

Odrębne jest stanowisko Włoch. Polityka 
oficyalna wymierzona jest również przeciw 
tabsburskiej restauracyi. Natomiast akcya za- 
kulisowa budzi pewne watpliwości. Źródłem 
jej jest obawa przed Jugosławią i dążenie do 
stworzenia przeciwwagi jej ekspansyi na pół- 
nocy. z 

Nie ulega natomiast wątpliwości, że we 
wszystkich państwach koalicyi działają na ko- 
rzyść Karola silne wpływy prywatne. Mało- 
prawdopodobnem jest jednak, aby wzięły gó- 
rę nad polityką oficyalną. 

Same Węgry stanowią obraz smutku 
! rozdwojenia. Sympatye monarchistyczne, a 
nawet habsburskie, są dość silne, by bez wy- 
bitniejszego przeciwdziałania osiągnąć realny 
wynik. Nad sentymentami tymi jednak góruje 
obawa przed następstwami nowych awantur, 
przed wywołaniem klęski obcych interwencyi 
| okupacyi. I w tem tkwi pewna tragedva: 
walką pragnień z rozsądkiem, niszcząca i przy 
kra. - 
Polska, której reprezentant złożył o- 
świadczenie w Budapeszcie, nie łudzi się, że 
powrót Karola na tron węgierski nie byłby 


T a i BA PMA RJ U 


ANGLICY. 


Nieobowiązuiące refleksye anglofila. 


Tak się stało i w ostatniej wielkiej wojnie świato- 


jj by zawsze wierni „Tyrolczycy Wschodu“. 


W danej chwili prawdopodobieństwo uda- 
nia się imprezy po koronę św. Szczepana jest 
Chyba, że wyjdzie z ukrycia ów 
„deus ex machina“, na którego, zdaje się, Ka- 


A rol liczy, a może go nawet i widzi. 


lmoreza habsburska. 
NASTRÓJ W WIEDNIU I W PRADZE. 


Wiedeń, 24. października. 
(nk) Całe miasto pozostaje pod wrażeniem 


| | nadchodzących tu wiadomo'ci o przebiegu impre- 


zy habsburskiej. Pierwsze wiadomości o lądowa- 
nin ekscesarza Karola i jego małżonki Zyty nade- 
szły tu w sobotę nad ranem. Na pierwszą wiado- 
mość już o godz. 6 rano rząd zarządził zupełne 
zamknięcie ruchu kolejowego, pocztowego, tele- 
graficznego, telefonicznego i kołowego na calej 
granicy austro-węgierskiej. Dyrekcya policyi już 
o godz. 2 w nocy zarządziła stałą wzmocnioną 
służbę oraz pilne strzeżenie dworców, banków, 
urzędów i mnych ważniejszych publicznych gma- 
chów. Aresztowań nie przedsięwzięto wprawdzie 
dotychczas żadnych, ale wszyscy tutejsi przywód 
cy ruchu monarchistycznego sa pilnie strzeżeni 
przez policyę. 


Stanowisko robotników. 

Zaraz na pierwszą wiadomość o zamachu Ka- 
rola odbyły posiedzenia centralna Komisya zawo- 
dowa i Komitet wykonawczy paztyi socyalistycz- 
nej. Wynikiem tych posiedzeń było urządzenie 
centrali zbrojeń mieszczącej się w znanej także 
Lwowianom wielkiej sali restauracyjnej Drehera. 
Robotnicy tutejsi a w szczególności kolejarze są 
zdecydowani odpowiedzieć na wszełkie zakusy 
monarchistów przekroczenia granicy austryackiej 
ze strony Więgier 

strajkiem generalnym wzgl. zbrołnym oporem. 

Równocześnie wezwano robotników, by prze- 
strzegali porządku, nie dali się prowokować i stali 
iz bronią u nogi. Cały garnizon wiedeński znajduje 
się w ostrem pogotowiu, a wojska pozostają w 
kasarniach w pełnym rynsztunku. Granica austro- 
węgierska jest silnie strzeżona a p roczenie 
iej bez względu na to, czy ktoś ma paszport lub 
legitymacyę, jest prawie wykluczone. 

Z Pragi donoszą tu, żę zaraz w sobotę po po- 


* 


PR GG A 


wej, Anglia walczyła przeciw Niemcom o „status 
quo"; wynikiem zaś jej zwycięstwa była rewe: 
lucya we wschodaiej Europie, powstanie szeregu 
państw w środkowej. To też konserwatywna w 
istocie swojej Anglia z pewnem niemilem zdumie- 


Jedną z zasadniczych podstaw stosunku PO- | niem patrzy teraz na wszystkie rewolucyjne 
łaków do Anglików jest ten fakt, że: Anglicy mo- skutki swej polityki. 


ga nie znać Polaków, a Polacy muszą znać An- 
glików. Mało to pochlebne dla naszej narodowej 
miłości własnej, ale wypływa ze stosunków rze- 
czywistaści. Możemy się pocieszyć fakiem, że 
Anglicy wogółe mało który inny naród znać po- 
trzebują. Dopiero podczas wojny musieli napraw- 
dę poznać dwa narody: Francuzów i Niemców; 
przed wojną tylko interesowali się niektórymi ma- 
rodami. Teraz depiero Polacy zaledwie weszli w 
krąg ich zainteresowań. 


Dotychczasowy stosumek Polaków do wielu | stwo, które on w najlepszym razie uważał zaj 


„Mutatis mutandis“ ta sama historya stała się 


(który wraz z Naczelnikiem Państwa drem Masa- 
| rykiem przerwał podróż służbową i wrócił do 
Pragi; obrady były poświęcone wyłącznie sytua- 
cyi stworzonej w Czechosłowacyi z powodu wy- 
padków na Węgrzech. Prezydyum Izby posłów 
zawiadomiło natychmiast o wypadkach przewo- 
dniczącego komisyi dia spraw zagranicznych po- 
sła Nemeca, który na poniedziałek po południu 
zwołał posiedzenie teiże komisyi wspólnie z takąż 
komisya Senatu czeskiego. Czechosłowacka i nie- 
miecka partye socyalistyczne przygotowują wspól 
ną enuncyacyę w Sprawie monarchistycznege nie- 
bezpieczeństwa dła Czechosłowacyi. 


Decyzya w Pradze bedzie miaredainą dla ca- 
łej dalszej akcyi karlistów, 


gdyż Czecho-Słowacya w pierwszym rzędzie za- 
interesowaną jest w nieudaniu się imprezy habs- 
burskiej. Silne bowiem Węgry momnarchiczne 
wszczęłyby porachunek z Czecho-Słowacya. 


Sojusz włosko-węgierski ? 
Morawska Ostrawa, 24. października. 


(nk) „Morgen Zeitung“ donosi z Zurychu: Jak 
w tutejszych sferach dyplomatycznych twierdzą, 
zawarty został w ostatnich dniach między Wilo- 
chami i Węgrami układ na następujących zasa- 
dach: Obydwa państwa gwaraminją sobie na wy- 
padek, gdyby jedno z nich pozostawało w wojnie 
z Jugosławią wzajemne poparcie i zapewnienie, 
że jedno z zaprzyjaźnionych państw nie zawje 
pokoju bez drugiego. 

Gdyby zaszedł wypadek woły między We- 
grami lub Włochami z innem państwem niż z Ju- 
gosławią, drugie państwo zajmie stanowisko przy 
chylnej neutralności. O ile państwo to należy do 
małej ententy, państwo nieatakowane zobowiąza- 
ne jest udzielić pomocy zbrojnej. 


r) . Ă p è 
Jułądajcie oszczędnośn 
w 5 procentowych biletach skar- 
bowych, każdej chwili wymienia- 
nych na gotówkę, 
mówi po angielsku, o czem wątpię. Jako „Wasi 
czyk* podobno dotąd w swoim okręgu przema- 


'wia do wyborców po wallijsku Podobno ma 


wszystkyy charakterystyczne cechy rasowe Ceka, 
zupełnego przeciwieństwa Ahgło-Sasa, itd. Jeżeli 
jeszcze jakaś starsza czcigodna ranczycielka ję- 
zyka angielskiego, która 20 lat nie była w Anglii 
i czyta od wieków tylko jeden dziemmik konser- 


|watywny, powie o Lloydzie George'u: „Hi is no 


dla Anglii z Polską. Jeżeli bowiem w tej wielkiej | Englishman“ — cieszymy się, że mamy rozwią- 


wojnie, Rosya broniła Anglii, to i Anglia broniła 


zang zagadkę wszystkich jego nieszlachetnych po- 


Rosyi. Zupełny upadek Rosyi, a powstanie wiel- | litycznych posunięć... 


kiej bądź co bądź i silnej Polski, było dla Angli- 


A jednak ja bardzo się dziwię, jakim sposo- 


ków wielką niespodzianką, co trzeba sobie uprzy- | bem ten „obcy“ człowiek kilka lat może rządzić 
tomnić. Z tą niespodzianką Anglia już się pogo- | Anglikami, narodem chyba bardzo mało podat- 
dziła, bo Anglik zawsze godzi się z rzeczywisto- |nym do tego, aby nimi ktoś rządził, przywyktym 


ścią, o ile jej nie może zmienić. Ale me trzeba się 
dziwić, gdy Anglika często irytuje fakt, że pań- 


raczej do panowania mad mnymi. Jak ci Anglicy 
mogę znosić rządy tego obcego tyrana? I docho- 
dzę do wniosku, że chyba Lloyd George jest wy- 


narodów — wytworzony 150 blizko latami na- sympatyczne niemowlę, ma całe „wzięcie się” |raziciełem przynajmniej cześci angielskiej opinii, 


szej niewoli i niedoli — był czysto  „romantycz- 
ny“: kochaliśmy ie albo nienawidziliśmy. Od te- 
go stosunku imusiinmy już przejść do „pozytywne- 
go“, racyonaknego poznawania obcych narodów. 
7 poznania czyli zrozumienia, nigdy nie może wy- 
gikmąć nienawiść. 

Anglik ma horyzoncie Świata zajmuje czwar- 
ĝa część widnokręgu; Polaka do niedawna prawie 
wcale tam widać nie było. Stąd zrozumiała psy- 
chologicznie irytacya przeciętnego Anglika, gdy 
teraz ta dotąd „nieznana wielkość" tak często 
wchodzi w jego „pole widzenia“. 

Anglii często w politycznych dziejach Euro- 
gy przypadała ta dziwma rola, że, broniąc istnie- 
facych stosunków, wywoływała ich przewrót. 


zupełnie dorosłego człowieka. 


że ten „Waliiiczyk* urodzony o 3 godziny drogi 


Światem wlasnym Anglika jest cały „Świat; |od Londynu jest conajmniej tak dobrym Arglikiem, 


gdziekolwiek stąpi, czuje się u siebie; 
część głobu ziemskiego jest Ściśle jego państwo- 
wą ojczyzną. Czy może on dobrze rozumieć tro- 
ski małych narodów, które dla swojego państwa 
muszą dopiero szukać jakiegoś miejsca na tym 
wielkim Świecie, który dla Anglika jest tak ma- 
tym? I czy można się dziwić, Że przeciętnemu 
Anglikowi często się myli, czy ten wczorajszy 
.„Sams patrie“ nazywa się CGalwanauskas czy 
Dmowskas? 

Za każdem dia mas nieprzyjemnem wystapie- 
niem Lloyda George'a pocieszamy się, 
George nie jest Amelikiem. Podobno nawet źle 


czwarta | 


jak Polak Józef Korzeniowski jest jako Joseph 
Conrad doskonałym angielskim pisarzem... 

Ale do Anglików trzeba się naprawdę przys 
zwyczaić, bo to rzeczywiście jest odmienna psy- 
chiczna rasa. Należy pamiętać, że 500 tysięcy Am- 
glików — bo tyle ich co najwyżej należy do na- 
prawdę rządzącej sfery — rządzi, panuje nad 
blizko 500 milionami innych mieszkańców Świata. 
Jeden na tysiąc — oto stosunek. . Czy przy tym 
stpsumku jest tak trudno, aby do psychologii Am- 
glika wśliznęło się przekonanie, że jeden Amgiik 


że Lloyd |jest tyle wart, co tysiąc innych ludzi? 


Ten błąd psychologiczny wyrasta w sposók 
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„GAZETA WIECZORNA“ 


istota i znaczenie „Międzynarodowej Organizacyi Pracy“. 


Może ona urzeczywistnić z czasem racyonalną organizacyę wytwórczości 
światowej. 


fdeowa podstawa. — Faza realizacyi. — Międzynarodowy charakter. — 
cy* obejmuje trzy instytucye. — Skład, cel i kompetencye 
— ich przebieg i uchwały. — Funkcye Rady nadzorczej 


Pracy“. — Dotychczas dwie sesyf. 


„Orgamizacya Pra- 
„Międzynarodowej Konżerencyi 


1 Urzędu pracy. 


(Korespondencya własna 


Sądząc iż w dniu otwarcia trzeciej 
„Konierencyi Pracy“ nie od rzeczy bę- 
dzie przedstawić genezę, cel i zadania 
„Międzynarodowej Organizacyi Pracy“ 
zamieszczamy  korespondencyę jednej 
ze współpracownic tejże organizacyi p. 
Renee Aberdam. nadesłaną nam laska- 
wie. Oto, co p. R. Aberdam mówi: 


Genewa, w październiku. 


Podczas gdy nazewnątrz Liga Narodów 
w swych poczynaniach i działalności całej wy 
daje się być instytucyą, której racya bytu o- 
parta jest na negatywnych pierwtastkach — 
bo widoczną stroną jej funkcyi jest jednanie 
waśniących się narodów i łagodzenie jako ta- 
ko sytuacyi europejskiej — to jednak, kto bli- 
żej obznajomiony z jej pracą w dziedzinach 
mniej w oko wpadających, ale pelnych donio- 
słości dla kwestyi społecznych i ekonomicz- 
nych, przyzna, że wydała ona dotąd twory, 
których wartość, zupełnie niezależna od chwi- 
lowego ukształtowania politycznego, przeko- 
nuje obserwatora. że mimo swą bezsilność i 
jakby nieporadność w rzeczach polityki mię- 
dzynarodowej, w dziedzinie pracy nad postę- 
pem społecznym Liga Narodów okazała swą 
żywotność, skoro zdołała ona powołać do ży- 
cia ważne instytucye. U nas, w kraju, działal- 
ność Ligi Narodów na tem polu mało jest zna- 
na; stad też nie będzie od rzeczy przedstawić 
istotę i znaczenie Międzynarodowej Organiza- 
cyi Pracy, jednej z naiważniejszych instytucyi 
stworzonych przez Ligę Narodów. Nie tyłko 
bowiem jest to dzieło pożyteczne i rokujące 
najpiękniejsze nadzieje w kierunku praktycz- 
nym. gdy idzie o odbudowanie zniszczonej woi 
ną wytwórczości Światowej. lecz i z ginęte 
widzenia etycznego zasługuje ono na uwagę. | 
bo sa: dka i zy many a YO 


|wa Konierencyę Pracy, 


„Gazety Wieczornef”.) 


dobrowolnym, współnym i świadomymi kro- 
kiem świata cywilizowanego ku urzeczywist- 
nieniu, choć dalekiemu jeszcze, ideału immani- 
tarności. 

ldeowa podstawa Międzynarodowej Or- 
ganizacyi Pracy sięga jeszcze czasu układów 
pokojowych. Konterencya pokojowa w Wer- 
salu świadoma doniosłości kwestyi spolecz- 
nych i powodowana przeświadczeniem, że pod 
stawą trwałego pokoju jest sprawiedliwość 
społeczna, a, sformułowane 
przez przewodnie stery robotnicze, a dotyczą 
ce międzynarodowej ochrony pracy przez pra- 
wodawstwo. To teź trzynasty rozdział trakta- 
tu pokojowego, który kodyfiknje niejako pra- 
wa pracujących rzesz, głosi jako przewodnią 
zasadę: „Praca nie może być uważana wy łącz 
nie za towar hib artykuł handlowy. Prócz czę- 
ści ogólnej odnoszącej się do zasadniczych po- 
stanowień w tej mierze, traktat wersalski za- 
wiera ponadto program pozytywny, dia wyko 
nania którego Liga Narodów, po nkonstytno- 
waniu się, stworzyła „Międzynarodową Orga- 
nizacyę Pracy“. 

Przez stworzenie tego organu, idea praw- 
na międzypaństwowej ochrony pracy, poczęta 
przed stuleciem przez Roberta Owena i odtąd 
zawsze żywotna. obecnie z okresu ideologii i 
przygotowań teoretycznych. wstąpiła w fazę 
urzeczy wistnienia. 

Międzynarodowy charakter „Organłzacyi 
Pracy“ umożliwia przeprowadzenie daleko i- 
dących, Świat cały obejmujących reform, któ- 
rym dotychczas stała na przeszkodzie 
narodowa konkuregcya przemysłowa, i na tem 
właśnie polega jej doniosłość i znaczenie. Mię- 
dzynarodowa Organizacya Pracy obejmuje 
swym statutem trzy instytucye Międzysarodo 
Międzynarodowy U- 
rząd COS i A La NOZorcza: 


256 WET, na. podłożu ad innymi. | Areda, Sea i wie o tem równe Ten jak 
Poczucie przodownika gromady, wodza, poczucie | Macchiavelli. I angielski polityk bardzoby się po- 
odpowiedzialuności za tę gromadę, połączone jest z | gardliwie zdziwił, gdyby się dowiedzial, że w ia” 
przeświadczeniem o swem prawie do rządzenia, | kimś narodzie są politycy, traktujący politykę ja- 


o zależności rzędzonej gromady. Kto ciągłe styka 
się tylko ze słabszymi od siebie, ten łatwo docho 
dzi do przekonania, że jest najsiłniejszy na Świe- 
cie, dopóki oczywiście mie spotka się z silniejszym 
od siebie... 

Anglik jest praktycznem wcieleniem typu 
„nadczłowieka, o którym śniło stę Nietzschemu. 
Stąd pochodzą wielkie cnoty i wielkie, a nieprzy- 
jemne dla innych wady Amelików. Anglik jest wy- 
niosły i pogardliwy, ałe jest prawdomówny, bo 
czy potrzebuje stę obawiać mówienia prawdy ten. | 
kto jest silniejszy? Anglik jest lojalny — bo maj 
gwarancyg powodzenia w swojej siłe i mie potrze- 
buie uciekać się do podstępu. Te anoty Anglików 
czynią ich bardzo cennymi kontrahentami w pry- 
watnem Życiu. Nawet wynikająca z tych oech | 
angielska szorstkość test tylko maleńką usterką, | 
wobec tego, że na słowo Anglika liczyć można | 
napewno, gdy je raz da, również jak na łego po- | 
moc, gdy ją raz przyrzeknie. Potwierdzić to mo- 
ga liczni Polacy, którzy w czasie wojny zetknęli 
sie z Anglikami iako z towarzyszami czy walk, į 
czy interesów. Tutaj działa w całej rozciągłości 
głymra „fair play“ — uczciwa gra angielska. 

Ale byłoby naiwnością sądzić, że owa „fair 
"av" musi się rozciągać także na dziedzinę poli- 
ski. „Wojna jest wojna“, a polityka także jest 
wojną. W polityce jak i na wojnie celem jest zwy- 
clęstwo, i tem cel tylko rozstrzyga o wyborze 


środków. Tutai. gdzie idzie o próbę siły, nie moż- |v 


ia używać Środków, któreby tę siłę osłabiły. 
„Każdy polityk angielski, nie wyłączając Lloyda 


ko romans sentymentalny: kocha, nie kocha... 

Afbowiem Anglik jest nie tylko odkrywcą, 
zdobywcą i „panem“, ale także kupcem, przede- 
wszystkiem kupcem, z kupiectwa wyszedł. Kup- 
cy, bogaci od szeregu pokołeń, to najbardziej „no- 
bliwa“ arystokracya przykładem choćby Wene- 
cya. Ale ta arystokracya jeżeli się chce utrzymać 
przy bogactwie i władzy, nie może tracić „zmy- 
słu do interesów“. I Anglicy tracić go bymajmniej 
nie mają zamiaru, albowiem chcą pozostać ary- 
stokracyą Świata. ; 

Ten zmysł do interesów każe im na wszyst- 
kie sprawy Świata, a majbardziej na polityczne, 
patrzeć rzeczowo. Może dlatego tak trudno nam 
Się z nimi porozumieć, zdyż Anglicy twierdzą 
często, że Polacy są marodem „nie do rzeczy“ tj. 
nie do imteresu. 

Musi być naszem staraniem, aby oni o mas 
zmienili to przekonanie. Dla wielkiego kupca z 
dziada pradziada najważmiejszą rzeczą jęst, aby 
jego odbiorca czy sprzedawca by! solidny, dawał 
gwaramcyę, a przytem umiał robić interesa. Dla 
nieumiejętnego ma om równą pogardę, jak dla o- 
szusta. I tylko wobec równego Anglik będzie sto- 
sował „fair play“, (jeżeli idzie o interesa, nie O 
wojnę), jego kontrahent musi być czemś. 

Komjunietura jest taka. że możemy być czemś 
nawet w oczach Anglików. Na tle zupełnego roz- 
czarowania się Rosyą w Anglii zaczyna powsta- 


* Re. 60394 


Międzynarodowa Konferencya Pracy fesi 
dorocznym kongresem przedstawicieli państw 
należących do Ligi Narodów, ponadto Niemie: 
które dotąd do niej nie należą. Każde państw 
wysyła 4 delegatów: dwóch przedstawicic 
rządu, jednego przedstawiciela robotników 
jednego pracodawców. Ci dwaj są wybiera 
przez odnośne organizacye zawodowe daneg 
państwa. Każdy delegat ma prawo przybłera- 
nia w razie potrzeby dwóch doradców tech- 
nicznych. 

Konierencya uchwały swe przedkłada pań- 
stwom, reprezentowanym w jej łonie, bądóto w 
postaci projektu międzynarodowej konwencyi (pro 
jet de convention) celem ratyfikacyi, bądźto w 
formie propozycyi (recommandation), przedsta 
włałącej zasądy, jakie pewiany zdaniem konferem- 
cyi być przeprowadzone w prawodawstwach kra- 
jowych. Rządy państw zobowiązały się wszelką 
inicyatywę, płynącą z Orzanizacyi Pracy, przed- 
kładać swoim ciałom ustawodawczym przed u- 
pływem roku. W razie ratyfikowania ich przez 
swój parłament, dane państwo ma obowiązek 
wprowadzewia ich natycinniasi w życie, na wy- - 
padek ociągania słę może być zniewołone do tego 
przez zarządzenia Ligi Narodów, o charakterze de 
cydującym. Jak widzimy stąd, Konierencya Qr- 
gunizacyi Pracy nabiera przez te postanowienia 
znamion instytucyi jakoby ponadpaźstwowej, jest 
pierwszym krokictn do stworzenia młędzynaro- 
dowego oiała parlamentarnego, © prerogatywach. 
stęgających w Życie wewnęjtrzme państw. Choć 
obecnie instytucya ta me ma jeszcze mocy suwe- 
rennej w sprawach przez się. reprezentowanych, 
to jednak wielce znaczącą jest okoliczność, że 
konfercncya zniewała, na podstawie dobrowolnie 

przyjętych postanowień, parłamenty wszystkich 

państw należących do Ligi Niłodów tudzież î Nie- 
miec, do wzięcia jej uchwał przymajmniej pud swa 
je obrady. Zasadniczo zatem rzecz biorąc, przy- 
znać Się msi, Èe kompetencya tego cłała ma 
przed sobą możność rozwniu nieograniczoną. 

Dotychczas odbyły się dwie sesye Między. 
narodowej Konierencyi Pracy, jedna w Waszyne 
tomie, driga zaś w (iemsi. 


Znaszewie konferoncył waszynętońskiej pok- 
ga na tem, że tam po raz pierwszy akcya między- 
Harodowa przedsięwzięta została po wojnie w ces 
łach pozytywnej pracy organizacyjnej w szero” 
kich ramach, a wartość tej pracy staje się wido- 
cana, gdy = ka gi osne es wymiki ` 


było zalać dak Tem Śliż może być 


tylko Poeisiea, a tym marodem — Polacy, jeżelł sią 
zdecydują ma zerwanie z „romantyką* — marze 
kającą, nienawidzącą, kochającą w polityce, przes 
noszącą punkt cigżkości zawsze z słebie na im 


„nych. Najsorzejby było. gdybyśmy mieli pozostań 


rać zwrot w opinii, uświadomijący sobie fakt. / 


w oczach Angti egzożycznem plemieniem, 


„Sympałyę” 
tów Ete manie i jaki taki 
dla nas szacunek. Tylko taki szacunek, jaki naród 
praktyczey ma dla każdego czyawika realnego. 

Wkońcu zaś zawważam, żę seigorzejpy było 
wyprowadzić dla siebie jakieś ptyczne wnioski z 
faltu, że Amglicy jako rasa są „„mdłudómi", ku 
czemu chęć istnieje. Jacyś anzłofilsko nastrojeni 
amtropołodzy ukuti już teoryę, że tylko Anglicy są 
jedynymi w Europie prawdzów. „dłazogłowcami”, 
de wszystko, œo m mch jest „krótkogłowe”, siedzi 
w domu, a tylko właśrie angiełscy „dolichocetale” 
rządzą Światem — że wobec tego Anglicy są fi- 
zycznie, psychicznie i umysłowo „urodzonym 
madludźmi", predestynowanymi w sposób natu- 
ralny do panowamia nad Światem. Polacy zaś 
(zwłaszcza Małopołanie, niestety!) sa przeważnie 
krótisogłowcami — co za smutna perspektywa dla 
mas „brachycefałów"! Do licha jednak z taką psy- 
cho-antropologią! Dałeko naturalniej i rozsądniej 
jest sądzić. że swoje panowanie nad światem An 
glicy zawdzięczają swojej erergli wytrwałości. 
inicyatywie, przedsiębiorczości i. mnym meskim 
cnotom — i że do takiego nadczłowieczeństwa 
droga każdemu narodowi otwarta. 

Angielski lew pożera gazele. ale gra w pilką 


że ma miejscu Rosyi musi powstać na wschodzie | tylko z inhymi lwami — „iair play”. 


Europy jakieś silne państwo, z którem możnaby 


Pr. 0008 


Uchwalono tam: Wprowadzenie ośriopodzhnezo 
dnia pracy; zwałkzanie bszrobocia; wzajemność 
w stosowaniu przepisów do robotników obcołcra- 
(owych (t. zn. zapewnienie tych samych praw ro- 
botnikom obcokrajowym co swołm w każdem 
państwie); ochrona macierzyństwa; rakaz pracy 
nocnej robotnic; ochrona zdrowia robotnika; 
stworzenie państwowych urzędów hygieny; za- 
kaz dopuszczania dzieci poniżej łat czternastu do 
pracy fabrycznej a małoletnich do pracy nocnej: 
a zatem decyzye o olbrzymiej domosłości. 

Konferencya w Genui zajmowala się wyłącz- 
nie warunkami pracy marynarzy. Najbliższą kon- 
ierencya otwarta zostanie 25 października b. r. 
w Genewie. 

Drugi organ Organizacyi Pracy, Rada Nad- 
zorcza Międzynarodowego Urzędu Pracy, sklada 
się z 24 członków, z których ośmiu przedstawia 
rządy głównych państw przemysłowych, czterech 
małe państwa, sześciu klasg robotniczą, wreszcie 
sześciu sfery pracodawców. Główną funkcyą Ra- 
dy Nadzorczej jest kontrola działalności Między- 
narodowego Urzędu Pracy i ustalanie porządku 
dziennego dorocznych „Konierencyi*. 

Międzynarodowy Urząd Pracy, trzeci organ 
Organizacyi Pracy, ma na celu wykonywanie 
prac wstępnych, potrzebewych dła zaprowadzenia 
międzynarodowego prawodawstwa pracy, utwo- 
rzenie środowiska informacyjnego dla całego świa 
ta w sprawach odnoszących się do warunków 
pracy i jej kierownictwa, wydawanie peryodycz- 
xych sprawozdań, wreszcie przeprowadzanie 
wszystkich specyalnych prac, poruczonych przez 
Radę Nadzorczą. Nader zażjnnijący ustrój tego u- 
rzędn obejmuje dwa główne działy, naukowy i dy 
plomatyczny, ponadto ośm oddziałów technicz- 
nych, których przedmiotami działalności są: emi- 
gracya i bezrobocie, robotnictwo, badanie stosun- 
ków w Rosyi, ubezpieczenie społeczne, niezdol- 
ność do pracy, ruch współdzielczy, stosunki pra- 
cy w żegludze handlowej. Dla uzupełnienia zazna- 
czyć wypada, że dyrektorem tej instytucył jest 
znany działacz społeczny Albert Thomas, poseł do 
parlamentu francuskiego i były minister z czasu 
wojny. Jasny, bystry umysł, nieżłomna energia, 
połączona z niezwykłym talentem organizacyi- 
nym, pełnym inicyatywy, czynią go powołanym 
kierownikiem tak nowożytnej orzganizacyi. Współ- 
pracownicy jego, przejęci ideą doniosłej misyi, ja- 
kiej wyrazicielką jest Międzynarodowa Organiza- 
cya Pracy, ułni w Skuteczność dzieła, które się 
ma dokonać, z prawdziwym zapałem i gorfiwością 
spełniają swe zadanie. 

Środki finansowe, potrzebne dla utrzymamia 
tej instytucyj, są uchwalone przez zgromadzenia 
Ligi Narodów. Są to sumy bardzo poważme, a 


składają się na nie skarby państw należących do | wozdanie z działalności 


Inauguracya ro u akademickiego 
Wsz 'chn cy Iwowsk ej. 


Uroczyste nabożeństwo. — Obecność przedstawi- 

cieli władz, — Zebranie w mii Uniwersytetu. — 

Zazajenie rektora Kasprowicza. — Rzut oka ná 

rok miniony. — Oświadczenie rektora o najważ- 

niejszych momentach chwil. — Wykład prot 
Kieinera. 


Lwów, 25. października. 


(mg.) Z całą okazałością, przy udziale przed- 
stawiciełstwa władz i społeczeństwa lwowskiego, 
święciła wczoraj Wszechnica Jana Kazinierza u- 
roczystość otwarcia roku akademickiego w mu- 
rach posejmowego gmachu. 

solenne nabożeństwo, 
celebrowane w bazylice archikatedralnej przez 
ks. arcyb. Bäczewskiego. W uroczystości wzięli 
udział: ks. biskup Twardowski, gen. Linde, bryg. 
Mączyński, przedstawóciekk misyi francuskiej i an- 
zielstej, w imieniu wojewody Iwowskiego rad. 
Zimny, prezydent miasta Neumarm, kurator szkoł- 
ny Sobiński, profesorowie Politechniki i Akade- 
mii Weterynaryi, prez. dyr. kolei Barwicz, wice- 
prez. poczty Łaski, prez. lzby lekarskiej dr. 
Papee i w. i. 
Po Mszy św. udano się 
do anli Uniwersytetu, 

gdzie honorowe miejsce zajął nowy rektor prot. 
dr. Jan Kasprowicz; obok prorektor dr. Machek, 
dziekani wszystkich wydziałów, oraz cały senat 
w tradycyjnych togach. W pierwszych rzędach 
zasiedli wyżej wymienieni goście, resztę sali i 
galerye wypełniła młodzież akademicka męska i 
żeńska. 

Śpiew chóru „Bard“ był hasłem 

rozpoczęcia uroczystości. 

Otworzył ją rektor Kasprowicz, dziękując ks. arcy 
biskupowi za odprawienie nabożeństwa 1 zazna- 
czając przytem ścisłą łączność Kościoła ze świa- 
tem nauki. Mowca powitał obecnych przedstawi- 
cieli władz Rzeczypospołitej i zaznaczył, że po- 
zdrowienie to chciałby złożyć w ręce tego, który 
rząd polski tu na kresach reprezentuje, t. j. wo- 
jewody Grabowskiego, a któremu rany odniesio- 
ne wskutek zamachu ukraińskiego nie pozwoliły 
wziąć udziału w tem Święcie — zarazem wyraził 
radość, e zamach nie dał poważniejszych rezul- 
tatów. Oddawszy cześć żołnierzowi polskiemu na 
ręce obrońcy Lwowa gen. Jędrzejewskiego, zwró 
cił się rektor z powitaniem do przedstawicieli 
państw Sprzymierzonych, wreszcie oddał głos 

prorektorowi dr. Machekowi. 

W przemówieniu swem ujął prorektor spra- 
Wszechnicy w roku u- 


Ligi, wedłng przyjętego klucza. Budżet podlega | biegłym, wspominając na wstępie o ustawach i 
kontroli Rady Nadzorczej i sekretaryatu Ligi Na- uchwałach sejmowych, odnoszących się do niej, 


rodów. 


a przedewszystikiem o doniosłem postanowieniu 


Jeśli liczne są jeszcze usterki Międzynarodo- | rządu polskiego, że językiem wykładowym Uni- 


wej Organizacyi Pracy, jeśli nie mogła ona, 


w |wersytetu bhwowskiego jest wyłącznie język pol- 


ciągu niedługiego swego istnienia, podołać wszy- | ski. Obejmując przyznany uniwersytetowi uchwa 


stkim swoim zadaniom, wymagającym czasu i tru- 
du, to jednak nie należy zapominać, że rozwój 


łą Sejmu gmach, postanowił senat te sale, które 
mają historyczne znaczenie, urządzić tak, jak by- 


! udoskonąjenie jej zależą tylko od popardja illy w czasach obradowania Sejmu galicyjskiego i 


współdziałania Śwłata pracującego. Jako ognisko 
badań, rrających na celu ujęcie wszystkich zja- 
wisk życia gospodarczego, związanych z wytwór 
czością dóbr spożywczych i użytkowych, w ra- 
my ściśle naukowe, i jako źródło imicyatywy w 
kierunku odbudowy ekomomicznej, odegra oma 
bezwątpienia niepoślednią rolę w dalszym rozwo- 
ju gospodarki światowej. Czynności jej, ogrant- 
czone na -razie do przygotowania i wprowadze= 
wia reform, zmierzających do polepszenia warun- 
ków pracy, mogą się stopniowo rozszerzyć na 
całą dziedzinę życia gospodarczego; rosmąc zaś 
w autorytet i rozszerzając sferę swoich wpływów, 
Międzynarodowy Urząd Pracy może z czasem 
urzeczywistnić wielką koncepcyę racyonalnej or- 
panizacył wytwórczości światowej, kładąc tem 
podwaliny nowego porządku społecznego i 
wszczynaiąc erę prawdziwego dobrobytu ludzko- 
ści 
Renée Aberdatm. 


| 
| 


pozostawić je nietknięte. Mówiąc o ważnych mo- 
mentach roku ubiegłego, mowca wymienił świe- 
cone w murach Akademii uroczystości, wspom- 
niał o zebraniach powitalnych na cześć gości z 
Jugosławii, państw nadbałtyckich i Francył — 
wreszcie 

o wyrażonem przez Naczelnika Państwa uznaniu 


dla Wszechnicy Kazimierzowej i odznaczeniu 
prof. Oswalda Balcera orderem Orła Białego. 
Dalej wymienił prof. Machek nazwiska odznaczo- 
mych przez inne wyższe uczelnie profesorów 
lwowskich i o odznaczeniach honorowych, nada- 
nych swoim i obcym przez Uniwersytet lwowski. 
Mowca oddał cześć zmarłym członkom senatu i 
zaznaczył zmiany, jakie zaszły w składzie grona 
profesorskiego. Liczba słuchaczów w bieżącym 
roku wzrosła — życie akademickie rozwija się 
mimo bardzo ciężkich dla młodzieży warunków. 
Wkońcu podziękował prorekt. Machek wszyst- 
kim, którzy ofiarami przyczynili się do zapewnie- 
nia młodzieży akademickiej mieszkaź i środków 
utrzymania i zwracając się do nowego rektora 
złożył Wszechnicy życzenia na rok nastepny 
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Rektor dr. Kasprowicz 

w dluższem przemówieniu podkteśli! nałważniej- 
sze momenty, jakis dziś Poł:ka przeżywa — 
przedewszystkiem podział Śląska, Nie raztrząsa- 
jąc, czy zagadnienie to rozwiązane zostafo ko- 
rzyścig dla Połski, mowca zaznaczył, że pod 
jarzmem wroga pozostaje  siedrnkroćstotysiący 
Polaków, których polskość utrzymać i wzmocnić 
będzie zadaniera młodzieży, kształconej w Wszech 
nicy twowskiej. Wepominałąc o projekcie antomo- 
mii terytoryalnej Małopolski wschodniej, rektor 
zaznaczył, że wykonanie tej myśli groziłoby znisz 
czeniem dorobku kadtury polskiej. Że jednak nie 
iesteśnry wrogami żyjących wśród tras muej- 
szoŚści narodowych, Świadczy fakt otwarcia ży- 
dom i Rusinom wstępu na Uniwersytet. Mowca 
prosił społeczeństwo o pomoc dla zdemobilizo- 
wanej młodzieży i profesorów pozbawionych 
mieszkań — zakończył zaś zwrotem do młodzie- 
Ży i przyrzeczeniem gorłwej pracy dla Oiczyzny 
na nowem stanowisku. 

Bardzo pięknem i z wdzięcznością przez o- 
becnych przyjętem zamknięciem uroczysiej chwih 
był świetny 

wykład prof. Juliusza Kieinera 
o realzmie w utworach Słowadkiezo. 


Z komitetu budowy pomnika 
Maryi Konopnickiej. 
Lwów, 25 października. 

W niedzielę dnia 23 bm. w Kole lit-art. odby 
ło się pod przewodnictwem prez. Bolesława Le- 
wickiego posiedzenie Komitetu budowy pomnika 
Maryi Konopnickiej, na którem uchwalono wyra- 
zić podziękowamie wszystkim, którzy przyczynił 
się do uświetnienia obchodu w dziu 8 październi- 
ka, miamowicie: władzom miejskim i wojskowym, 
korwemtowi OO. Bernardynów, mowcom i mów- 
czyniom za przemówiemia na cmentarzu i w rat 
sza, Towarzystwu Mazyczacemu, chórowi „Echa“, 
p. Szmarowi, chórowi żeńskiego  seminarytnn 
maucz. i jego dyrygentce prof. Loeblowej, p. Feli- 
cyi Kronowskiej, artyście scany Twowskiej p. Me- 
linie, skawom, mmzyoe wojskowej, szkolnej i M 
Zakładów elektrycznych. Zarazem dzigłaje Ko- 
mitet wszystkim, którzy wzięłi udział w zbiórce 
ma rzecz budowy pomnika M. Konopnickiej, któ- 
rej wynki Są uastępujące. Ze zbiórki ulicznej do 
worków 41.509.50 mp. ze zbiórki urządzonej 
przez Ełektrownię 3.890.50, z wymiany zniszczo- 
nych pieniędzy 421.50, ze zbiórki kościelnej u OQ. 
|Bernardynów 2.833.50, wstęny w ratuszu 10.734— 
razem 50.389 mp. Wydatki wynosiły: odznaki 
6070, szpilki 2.400, nabożeństwo 5000, służba w ra 
tuszu 300, służba w Kasie 400 — razem 14170, 
czysty dochód 45.219 mk. 
| - Osobno złożyły dotychczas zakłady szkolne 
w Redakcyach pism następujące sumy: młodzież 
żeńska szkoły im. Czackiego 2014.50, uczenmice 
szkoły im. Staszica 940, młodzież zakładu im. dra 
Niemca 2341, szkoła im. Piramowicza 265, sieroty 
w Zakładzie drohowyskim 2387.50, Urzędnicy i 
pracownicy warsztatów parku szkoły lotniczej w 
Bydgoszczy nadesłali Kosriterowi 4050 mk., Ko- 
mitet wprost Redakcye dzienników lwowskich o 
zbieranie składek oraz Dyrekcyę M. Kasy Oszcz. 
ul, Wałowa 9, o przyimowamie gotówki na budo- 
wę pomnika. Wkońcu omawiano sprawę otwarcia 
uficy im. Maryi Konommickiej, oraz ozdobienia gro 
bu poetki na Zaduszki i urządzenia zebrania na 
cmentarzu w dniu Wszystkich Swiętych 
4 po południu. 


« AGI 


Rekwizycya hoteli dla techników. 


Lwów, 25. października. 

Katastrofamta nędza mieszkaniowa zmusza 
setki naszej młodzieży do skandłałicznej ponie- 
wierki, lub zrezygnownia ze studyów. Apel, wy- 
stosowatry niedawno przez prasę, nie wydał nie- 
stety takich wyników, jakichby należało oczeki- 
wać. Koszary na Wólce, które gotowa jest odstą- 
pić wojskowość dla studentów, nie mogą być wy- 
korzystane, ponieważ Magóstrat, kierując się w 
tym wypadku tendencyami zupelnie nie na miej- 
| sc stara sie umieścić tam — swych f 
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„QAZĘTA WIECZORNA" 


rytszy. Budymek t. zw. „Magdałenek* nie może 
doczekać słę opróżnienia, mimo szeregu obietnic. 
I zostaje wszystko po staremu. 

Ostatnio poruszoro myśl zarekwirowania na 
ten cel kiiku podrzędmych loteli, jak to poczynio- 
no z dobrym skutkiem w Warszawie. Fotełe te, 
shtżąc wyłącznie za miejsca schadzek miłosnych 
i konwentykli paskarskich nie powinne chyba cie- 
szyć sią wyjątkowymi wzgledami i poparciem. 

Ze wzgłedu na doniosłość i piłność sprawy 
apelujemy gorąco do Magistratu i Województwa 
o rzetelne zajęcie się ma. Nie wałtpimy, że przy 
dobrej woli i poczuciu obywatelskiem odnośmych 
referemtów da się przecież poprawić los tych, któ- 
rzy są przyszłością Państwa. | 


Walka z nadużywaniem bszpła- 
tnych i ułgowych przejazdów. 
Staszare rozporzędze::02 min. kolei żelaznych. 

Lwów, 25. października. 

Celem zapobieżenia nadużyciom przy przeja- 
zdach i przewozach bezplatnych i ulgowych, przy 
zmanych w drodze pozałaryfowej pracownikom, 
kołejowym, zarządzito ministerstwo kolei żela- 
zmych, że każdy pracownik kolejowy jest odpo- 
wiedziały nietylko zą nadużycia, które mopełmi 
sam, ale takie jako głowa rodziny za wszelkie ma- 
chżycia swej rodzimy i slużby donowej. Postano- 
wienia tego rozporządzenia stosują się także do 
emerytowanych pracowników kolejowych, oraz 
do wdów i sierót po mich. f 

Jeżeli pracownik kolejowy lub członek jego 
rodziny staje się winnym wspomnianego naduży- 
cha, to niezależnie od kary, jaka. zo spotka, w pe- 
wanych wypadkach w drodze dyscypłinarmej, a 
nawet sądowej, — należy odebrać iemu oraz jego 
rodzime prawo do wszelkich ulg przejazdowych , 
i przewozowych na przeciąg jednego roku, liczac 
od dnia wydamego w tym względzie orzeczenia 
władzy przełożomej. 

Jeżeli atoli pracownik aibo członek jego ro- 
dzimy dopuści się ponownie nadużycia z doku- 
mentem ufgowym, to nałeży odębrać mu prawo 
Tzeczone ma przeciąg lat dwóch, a w razie okofi- 
czmości obciążających, aż do odwołania. Dyrekcya 
lwowska wydała odnośne ostre polecenie perso- 
malowi rewizyjnemu i zastosowuje powyższe ka- 
ry z największą bezwzględnością. 

(Rozporządzenie powyższe wymierzone jest 
w pierwszym rzędzie przeciw nadużyciam paskar 
skim. — Przyp. Red.). | 


Niema zmiany sk 
w rozktadze jazdy. 
Lwów? 25. października. 


Jak się z wiarygodnego źródła dowiadujemy, | funty sterlingi 


Ms. 6974 


25 proc. zniżka cen skóry i obuwia w Kr kowie. 
Kraków, 25. października. cenie skóry i obuwie. W niektórych handlach o 
(Telef) (G) Wedle dzienników spadły tu w 25 procent. - 


ROKOWANIA FINANSOWE Z BELGIĄ 
I FRANCYĄ NAWIĄZANE. 
Paryż, 25. października. 


Repertuar Teatru lt.-art. „UL“, ul. Ossoliń: 
skich 10. 


Część koncertowa z udziałem pp. Bronow= 


(ETE) Po 10-dniowym pobycie w Brukse- | skiego, Mirskiego. Noskowskiej, Wiklińskiego i in- 


li i Paryżu p. H. Radziszewski powraca du 
Warszawy. Nawiązał on rokowania finansowe 
z odpowiednieimi sferami Belgii i Francyi. Prze 
bieg rokowań daje nadzieię pomyślnego wyni- 
ku. Doniesienia pism polskich o charakterze 


tych rokowań są nieŚcisłe. 


WZNOWIENEE ROKOWAŃ ROSYJSKO-RU- 
- MUŃSKICH. 
Warszawa, 25. października. 
(ETF.) W Warszawie podięto ponownie roko- 


l wama rosyjsko-mumuńskie. Przedstawicielem Ru- 


mun jest Fiłalitti, Rosyi Karacham. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. . 
Gdańsk, 25. października. 
(Tełef.) (m) Markę polską notowano wczoraj 
4'53 i pół — 456 i pół. Przekaz na sząwę 
4'09—4'06. 


Berlin,. 25. października. 
(Telef.) (m) Kurs marki polskiej w dniu wczo- 
rajszym 450, przekaz na Warszawę 440, noty 
Krisa 6. 


ZANIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZED- 
POŁUDNIOWEJ. 


Lwów, 25. października. 

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej 
panowała tendencya zniżkowa. Wiadomości 
nadeszłe z Zurychu wywołały na giełdzie pa- 
nikę. Obrót obcemi wałutami słaby. 

Dolary amerykańskie 3950—4000, jedynki i 
dwójki 3880—3900, dolary kanadyjskie 3350— 
3400, iedynki i dwójki 3310—3320, marki niemie- 
ckie 2650—27, setki 26-—26'10, drobne 2580— 
25'90, leje 3450—35, drobne 33—3350, korony 
czeskie 47—48, drobne 46'50—46'80, austryackie 
tysiączki 2500—2520, setki 230—235, 50-kor. 120 


|-—125, 20-kor. 22—22'50, 10-kor. 21—2150, jedynki 


i dwójki 1'10——1'40, ruble pięciosetki 2—2'4%0), setki 
3—7, 25-rub. 2—2'40, 10-rub. 1'80—2, reszta drob- 
nych 0'90—1'50, dumskie 1000-ki 50—55, dumskie 
250-rub. 30--35, karbowańce 3-320, hrywny 
850—9, franki francuskie 315—380, funty szterl. 
15.000—16.000, franki szwajcarskie 700—720. 
Złoto: 20 koronówki 17.500—17.600. 20 fran- 
kówki 16.600—16.760, 20 markówki 18.000—18.100 
17.400—117.500, 10 rubl. 20.000— 


wiadomość podana przez pisma lwowskie i przez | 20.100, dolary 3800—3850. 


„Rzeczpospolita! * warszawską o opracowaniu Tmo- 
wego rozkładu pociągów przez lwowska dyre- 
kcyę kolejową obowiązującego z dniem 1 listopa- | 
da 1921 jest mylne, gdyż z dniem 1 listopada br. 
nie zajdzie żadna zmiana w ruchu pociągów po- 
wyższej dyrekcyi. 


Srebro: korony austr. 250—255, floreny 600— 
610, ruble 1000—1020, kopieiki 3.80—4, dolary a- 
merykańskie 3200—3250, połówki i ćwiariki 3000 
32050, dołary kanadyjskie 2700—2750, drobne 


2600—2650, leje 220—230. 


Wprowadzony zostanie jedynie nowy pociąg | SE 


pospieszmy Lwów—Kraków z przejazdem inig 
Lwów —Sanbor—Nowy Zagórz— Stróże — Tar- 
nów-—Kraków. Pociąg ten odjeżdża ze Lwowa 0 | 
godzinie 16 mim. 40 — powrotny tą samą drogą i 
przybywać bedzie na dworzec łwowski o godzi- 
nie 13 min. 25. 

Pociąg tem został wprowadzony na za.ządze” | 
anie ministerstwa kolei żelaznych celem stworze- 
nia połączenia przez Kraków od względnie do 
Warszawy z zagłębiem podkarpackiem. Pociąg 
ten uzyskał przeto połączenie w Samborze z Eca 
gyslawiem przez co utworzy Się połączenie Za- 
giebia zachodniej Małopolski ze Lwowem, o czem 
w swoim czasie w „Gazecie Wieczornej" donosi- 
fiśmy. 

Zmiana rozkładów jazdy w Polsce przewi- 
dziana jest doviero na sezon letni 1922. 
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Repertuar Teatrów Miejskich. Teatr Wielki: 


Ve wtorek 25. października o godz. 7'30 
„Traviata“ opera w 4 aktach Verdiego. Gościnny 


burskiej i Moskiewskiej. 

We Środę 26. października o godz. 7'30 „Ma- 
dame Butterfly" opera w 3 aktach G. Pucciniego. 
Teatr Nowości. 

We wtorek 25. października a godz. 
„Rozwódka” operetka w 3 aktach L. Falla. 

We Środę 26 paźdz. o g. 7.30 w. „Hrabianka 

fox-trotta", aperetka w 3 aktach R. Stolza. 


Repertuar „Bagzateli* twowskici: 
Wielki dział koncertowy z udziałem p. Ur- 


7:30 


lsteina (Pikusta), Ireny Zbierzchowskiej, M. Rent- 


gena, M. Windheimra, Elli Szpineterówny i inni. 
2) Sketch w 1 akcie p. t: „Jak kryształ. 3) 
Sketch kryminalny p. t: „Śledztwo, Początek 
p godz. 8 wiecz. 


nych. Ponadto „Miama“, pastel sceniczny Hema- 
ra, wykuna H. Ordonówna , „Wizja“ pióra W. 
—0— 

Jubitersz Stanisława Przybyszewskiego. W 
sobotę 29 bm. Teatr Wielki urządza uroczyste 
przedstawienie ku uczczemńu 30-letmiej pracy lite- 
rąckiej Stanisława Przybyszewskiego. Dany bę- 
dzie „Śnieg“, którego próbami od szeregu dni kie- 
ruje sam autor. Sobotnie przedstawienie poprze- 
dzi prelekcya prof. Geszwinda. „Snieg“ wystawie 
my będzie w najstaranmiejszej obsadzie i z całym 
pietyzmem należnym temu Świetnemu dziełu. W 
przedstawieniu biorą udział pp. Barwińska, Wię= 
landówna, Romanówna, Barwiński, Melina i Ko- 
marski. Teatr lwowski pierwszy wśród teatrów 
polskich urządza jubileusz autora „Złotego Runa“. 

Nowy Wydział Stałej deiegacyi pracowni- 
ków państwowych. W niedzielę przed południem 
odbyło się Walne Zgromadzenie członków Stałej 
Delegacyi, podczas którego wybrano prezesem 
rektora Dzieślewskiego, wiceprezesami Iwanickie- 
go, Polakowskiego i Wierzbickiego. Sekretarzem 
Dziędzielewicza, skarbnikiem Horwata. zast. Tur- 
czyńskiego. Do wydziału weszli: Potemcki, Fi- 
scher, Leśnikowski, Iwiński, Kwiatkowski, Maz- 
gała, Link, Januszkiewicz i Bratkowski. 

Rozwój walki z gruźlicą w Województwie 
lwowsk em. Na tematgpowyższy toczyła się dys- 
kusya na konferencyi, która odbyła się onegdaj 
w Wojewódzkim Urzędzie Zdrowia we Lwowie 
pod przewodnictwem Dr. Mikołajskiego i w któ- 
rej uczestniczyli: Prof. Wiczkowski, Prof. Groer, 
Prof. Nowicki, Docent Gąsiorowski, Dr. Węgrzy» 
nowski, Dr. Marcin Selzer,- Dr. Kuhn, Dr. Szaye 
nowski, Dr. Mosler i Dr. Rossowski. 

Konferen ye sanitarne w Wojewódzkim 
Urzędzie Zdrowia. W bieżacym tygodniu ode 
będą się konferencye w Wojewódzkim Urzędzie 
Zdrowia we Lwowie. Dziś w sprawie urządzenia 
hoteli. Jutro o urządzeniu studzien. W dniu 29. 
i 50. bm. narady nad projektem Instrukcyi mie 
nisteryalnej dla lskarzy powiatowych. 

Teatr „Bagatela“. Tłumy publiczności Ściąga 
ao wieczór teatr „Bæzatela“, dzięki doborowemau 
programowi sołowemu, w którym biorą udział 
najwybitniejsze siły artystyczne. Wysokim pozia 
mem artystycznym i głębią nastroju odznaczają 
się produkcye Ireny Zadora Zbierzchowskiej, Ma- 
rek Windheim zachwyca swyin jędrnym głosem, 
Urstein pobudza do łez audytoryum swym wy» 
tworrym humorem, Rentgen roztkliwia stylowe- 
mi piosenkami przy gitarze, zdumiewa tupetem 
maleńki Kamiński, a piękną pozą taneczną ujmuje 
Szpineterówna. Dwa wesołe sketche uzupełniają 
program, który mógłby być wzorem każdego tea 
tru literacko-aTt. 

Koncert Smirnowa we Lwowie odbędzie się 
w środę, 26. bm. Dymitr Smirnow, mistrz sztuk) 
Śpiewackiej i najświetnieiszy obok Szaliapina ar- 
tysta rosylski, jest zarazem jednym z najsławniej- 
szych tenorów współczesnych. Występy jego w 
centrach muzycznych, jak Paryż, Petersburg, 


j wystep A. Wesołowskiego, artysty oper Peters- | Londyn, Nowy Jork itd. należą do najwiekszych 


sensacyi dnia. Prześliczny głos i ołśniewałący 
sposób Śpiewania to walory, któremi artysta do- 
słownie fascynuje słuchaczy. W Warszawie 
Smirnow w sezonie bieżącym śpiewał w przępeł- 
nionej olbrzymiej sali Filharmonii dziewięć razy. 

(r) Z niedzieli październikowej. Prześlicz- 
na, wyzłocona blaskami słonecznymi była u- 
biegła niedziela. Kto mógł Śpieszył do ogro- 
dów lub parków miejskich, lub też wybierał 
się na wycieczkę za miasto. Łagodne tchnienie 
wietrzyka miłośnie i pieściwie ówiewało lica. 
Rozkoszowali się wszyscy pogodą  chciwie 
wchłaniając w płuca ożywcze specyficznie 
wonne przesnute srebrzystemi wiotkiemi mł- 
ćmi babiego lata powietrze. jak gdyby pragnąę 
nasycić się niem „na zapas”. 


Na 6094 


(—) Podczas kontroli pociąga, stwłerdzeno 
wczoraj, że siedm osób jechało bez dekunrentów. 
Osoby te na razie zamknięto w aresztach policyj- 
nych. 


neinn P. T. Lekarzy 


że asygnaty naspirytus realizowane będą tylko do koń- 
ca b. m. ¿pojęty do tego tzrminu apirytas nie będzie 


później wydany. u OZON” 


Hurtownia materyałów aptecznych. 
Kołłątoja 6. 


KRONIKA SPORTOWA. 


Przed matchem Polsk: —Węgry. 


Lwów, 25. października. 

18. grudnia b. r. mają się odbyć zawody 
w piłce nożnej drużyn reprezentacyjnych Polski 
i Węgier w Budapeszcie. 

Po pierwszym występie Cracovii w Buda- 
peszcie, po występie tak świetnym, iż opinia 
Węgrów o footballowym stanie sportu polskiego 
momentalnie uległa zmianie, nie wolno nam 
utracić tego stanowiska przez lekkrmyślne lub 
*"tendencyjne ułożenie teamu Polski. Nie wolno 
nam też rozumować, że jeśli Cracovia z mi- 
strzem Węgier M. T. K. wyszła na równi, to 
drużyna reprezentacyjna Polski musi Węgrów 
nabić; nabie — ale tylko wówczas, jeśli na- 
tychmiast zostaną ułożone dwie, nawet trzy dru- 
żyny reprezentacyjne, te rozpoczną racyonalny 
trening i w Warszawie, Krakowie i Lwowie ro- 
zegrają ze sobą matche. Dochody z tych zawo- 
dów pokryłyby koszta wyjazdów tych drużyn. 
Gdyby Lwów z powodu klimatu swego nie na» 
dawał się bodaj na jeden match, wówczas należy 
match ten rozegrać w K*akowie. P. Z. P. N. wi- 
nien tą sprawą zająć się natychmiast; gdyby bo- 
wiem sprawę tę zaniedbano i do iero w ostatniej 
chwili graczy, choćby najlepszych powołano do! 
teamu, wówczas możemy być pewni ciężkiejj 
klęski i tylko ośmieszymy się wobec całej opinii 
Europy. Wówcz*s lepiej, by jechała na te zawody 
sama drużyna Cracovii, aniżeli reprezentacya — | 
z pewnością osiągnie lepszy wynik. Piszę to pod 
adresem P. Z. P. N. by później nie było wy- 
mówek. Mamy prawie 1/3 miesiąca czasu, można 
drużynę ułożyć i doskonaie ją wytrenować. Po- 
nieważ większość graczy dostarczy Kraków, dla 
tego tam należy w sobotę urządzać treningi, 
B w niedzielę : ozegrać match publiczny. P. Z. P. N. 
winien graczom zapłacić podróż i utrzymanie, 
łecz kategorycznie żądać przyjazdu na trening 
i match —- w przeciwnym razie gracza takiego 
z listy wykreślić. 


Rewelacye o gazie. 


Lwów, 25. października. 

Biała, jak szlak drogi mlecznej, delikatna 
gdyby kwiat, drogocenniejsza niż najdrogocen- 
niejsze zawoje królewskie... 
Od jej iedwabistej białości idzie lśnienie, ja- | 


koby od kruszczu, idzie błysk co porywa, za- 


O A M a OE AE 


____ „QAZETA WIECZORNA” 


Rzecz nejważniejsza, to skład drużyny; tu 
ci, którzy będą reprezentacyę układać, muszą 
zapomnieć o svmpatyach i antypatyach — tu mu- 
szą się znaleźć w drużynie najlepsi nasi polscy 
footballiści — obojętne do jakiego kłubu należą. 
Czytałem w „Tygodniku Sportowym" aż 7 pro- 
jektów, nadesłanych przez sportowców Krakowa, 
Lwowa, Warszawy i Bielska — prócz tego osobny 
projekt „Tygodni'a Sportowego”, Jednogłośnie 
zgodzono się na Cikowskiego (środek pomocy), 
Kuchara (jedno z mlejsc środkowej trójki napa- 
du) i Mislecha (prawe skrzydło); sześć głosów 
otrzymali: Synowiec (lewa pomoc) i Szperling 
(lewe skrzydło); pięć głosów: Kałuża (środek 
ataku) Loth Il. (bramkarz) i Schneider (prawa 
pomoc); cztery głosy Gintel; trzy głosy Cepurs i; 
Dyck, Bacz, Garbień, Styczeń, lgnarowicz, Sło- 
ne ki, Kogut, Marczewski, Offen, i inni po jednym 
głosie. 

Rozum'e się, iż drużynę reprezentacyjną wy- 
szle do Budapesztu P, Z. P. N. i on tylko bie- 
rze za nią odpowiedzialność. Wiele zależy od 
treningu, od pilności grac'y, od trenera; w ostat- 
ni:j nawet chwili dopuszczalna jest zmiana i po- 
jechać może gracz wybrany do drużyny drugiej, 
a wiaśnie odpaść ten, na którego obecnie się 
liczy. 

Układając drużynę reprezentacyjną, najle- 
piej jest nie zatrzymywać swej myśli na danym 
«lubie, tylko na najlepszych graczach, których 
się zna. Postępując w ten sposób, pozwolę so- 
bie poddać krytyce pyb'icznej mój projest pol- 
skiej drużyny reprezentacyjnej: otóż ra bramce 
Loth Il; w obronie Gintel, Cepurski; w pomocy 
Synowiec, Cikowski, Schneider; w ataku Szper- 
ling, Garbień, Kałuża, W. Kuchar i Mielech. N e 
jest to conditio sine qua non; w ciągu treningów 
i rozgrywanych matchów może się ukazać błędne 
us'zwienie drużyny a inni gracze mogą wypłynąć. 
Zwracam się do wszystkich połskich sportowców, 
by zechcieli nadesłać pod adresem „Gazety Wie- 
czernej* swą opinię o proponowanej przezemnie 
reprezentacyi — i owszem, skrytykowali ią, a ja 
tędę się starał udowodnić, dlaczeso właśnie tę 
drużynę uważam za najlepszą w Polsce. 


Prof. R. Wacek. 


st 


X POSADY i PRACE i 


Koncypient z egzaminem adwokackim poszukuje posady 
we Lwowie lub na prowincyi. „Hennig“, Biuro ogłosz. 
Sokołowski i Ska, Lwów, Jagiellońska 7. 35 


Poszukuję muniatki do Underwoodu, tyłko rutynowa- 
nej. Adw. Lutwak, Sykstuska 38, 3490 


zegarki szwajcarskie, jak wspaniałe koronki i ha- 
fty szwajcarskie. 

Dla miymarzy słowo: gaza szwajcarska — 
ma urok magiczny, nia potęgę sezamu, który bły- 
skawicznie ukazuje jej jedyne w Świecie walory. 
Nie istmieje dobry chłeb bez gazy szwajcar- 
skiej! 


Nad udoskonaleniem jej pracowali dwaj ro- 


botnicy, tkacze, Reiff i Franck i im to zawdzię- | szefa, pana Arnolda 


Perskie dywany, 


! chanej energii, sprężystości i 


Ba 7 


KUPEG, SPRZEDAŻ, ZAJSIAĄĄ 


rzadkie okazy i gobelin 
ścienny większy, w płuszo- 
wych rasach, okazyjnie do nabycia w Spółea stolarzy, 

pl. Bernardyński, od 9—1. 3527 


| Mo.ocyki mało używany, dwukonny, sprzedam. Kra- 


szewskiego 3/1] na prawo- 3540 


Fortepian lub pianino kupię natychmiast. 


Krzyżanow- 
ski, Zimorowicza 2532 


2532 


Kamienie młyńskie, Walce, Kaspry, Pytle, Elewatory 
dostarcza bezzwłocznie „PILOT“ Lwów, Batorego 4. 
511 


Żarówki 110 volt, 3009 sztuk tanio do sprzedania. Ko 
chanowskiego 83, l. p» na lewo. 3498 


Poszukuję kupna lub dzierżawy apteki. E. Last, Tar- 
nobrzeg 3476 


o RZ AZ TB aaa a Z 
Do sprzedania trzy maszyny do pisania, dwa futrn 
barznie podróżne i urządzenie biurowe. Zbiórka skór 
surowych, Bourlarda 5. Zgłoszenia od 10 do 11 przed poł. 

; 3424 


Sprzedam futro na nisziego mężczyznę. 
‘ul. Halicka 1, Il. p. Kramarz. 


3) ZGUBIONO — ZNALEZIONO W 


4-go b. m., w nocnym pociągu do Stanisławowa, zgi- 
nął przy wsiadaniu we Lwowie z torebki damskiej 
mały portfel czarny z fotografiami i drobiazgami. — 
308) Mkp. otrzyma, kto je zwróci inż. Maryańskiamu, 
Stanisławów, Romanowskiego 17. 3533 


Wiadomość: 
3536 


MIESZKARIA, LOKALE, SKLEPY 


Zamienię sklep na pokój z kuchnią. Wiadomość ulica 
Mochnackiego 8, Bochonko. 3503 


ROIMATA é 


Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości, udziela 
porad. Dyskrecya. Lwowskich Dzieci 7 (Polna). 3504 


Maszyna drukarka 


płaska, pośnieszna Koenig Bauer - 


format 58/87, — kompletna, z motorem 
elektrycznym 2 HP. 3542 


DO SPRZEDANIA. 


Wiadomość: Administracya Qss0« 
łineum, Lwów, Ossolińsktich 11. 


inlata! 


jedwabnika, który Towarzystwo akcyjme w Zur 
rychu sprowadza i z którego to przedziwrregu 
materyału wyrabia gazę szwajcarską dla młynów. 

Towarzystwo to ma zastępstwo ma całą Pol- 
ske w znanej zaszczytnie firmie „Ihig“ z stedzibą 
we Lwowie. uL Podleskiego 8 I p. Firma istnieje u 
nas od 1. stycznia 1921 roku, lecz dzięki niesły= 
rzutkości swego 
zdobyła wielkie 


IPolacka, 


chwyca oczy znawców, tembardziej zachwycone CZYĆ, że gaza w górach szwajcarskich wyrabia- uznanie w całym kraju, w Świecie młynarskim 


k piękność jej łączy się jednocześnie z dobrocią. 

Przedziwna, cudna gaza, cei marzenia nie- 
jednych! 

Hen, daleko w górach, tam gdzie „Aar błę- 
kitnemi spada wody“, i Tela kapliczka się 
wznosi, jest jej ojczyzna. Góry szwajcarskie wy- 
pieściy ją, swą córę i kryją zazdrośnie. Tam, 
w domkach rozrzuconych dokoła, przeważnie ko- 
ło Zurychu, jest jej główne schronisko. Błękitny 
dzień nad szczyty potężne się wzniósłszy, prze- | 
pojony rzeźwością flory górskiej, oddechem dali; 
przeczystej patrzy do warsztatów, gdzie sprawne, 
genialne dłonie robotników — tkaczy 
ja, by szła z gór ich sławnych, w szeroki Świat, 


na (gdyż klimat tam wilgotny sprzyja jej) osięg- 
nęla dziś sławę wszechświatową. Rozmaite są jej 
gatunki oczywiście, rozmaita wielkość „oka“. 
Wiele z nich jest tak drobnych, że ledwie je doj- 
rzysz. 

Jakaż kursztowna jest praca rąk tych bez- 
imienmych robotników artystów sui generis. Każ- 
dy z nich wyrabia pewien numer całe życie, WY- 
czucie tegoż numeru mając w palcach. Dzieje się 
więc tak, że tkacz robiący mp. numer 6 gazy 
szwajcarskiej, nie potrafi tkać mimeru 8-go. A je- 
Śl nie wyuczyl syna czy "yvchowanka, to ten. mu- 


„tworza“ | mer gazy z nim razem zginie. 


Niektóre mimery wygineły zupełnie — gdy 


nasz chleb powszedni przygotować, dać go |wymarły rodziny, które i£ sporządzały. 


nam w najłepszej postaci Bowiem wszystko za- 


Po materyal, z jakiego bywa wyrabiana wy- 


leży od gazy, przez którą przesiewa się męka. |jeżdżają do Afryki i do Australii znawcy. Zwłasz- 


Gaza szwajcarska ma swą sławę podobnie jak cza w Australii znajduje Się najlepszy 


gatunek ; 


lzaś uznanie i zachwyt, z powodu dobroci dostar- 


czanej gazy, która równej sobie mie ma. Uprzeimy 
dyrektor, roztacza wszystkie próbki i doprawdy 
miewiadomo, którą z nich bardziej podziwiać. 

Jeśli to czyni laik — cóż dopiero odczuwa 
znawca, młynarz przelatujący w myśli wszystkie 
gatunki mąki od majprzedmiejszej począwszy, któ- 
ra przesieje się przez tę oto naidekkatniejszą 
gazę, której „oka“ przez szkła powiększające są 
dopiero widoczne. Nitki są pajęczej delikatności, 
tak, że ledwo uwierzyć można, iż są dziełem 
kudzkich rąk. 

Firma „Ihig“ spełnia zatem podwójnie zasz- 
czytne i piękne zadanie: wprowadza majlepszą w 
świecie gazę szwajcarską — i ulepsza produkty 
młynarskie. 


zt 


A wtowniapanów amalia. niy 
| Biuro tech, ZENIT 


sa ółka x ogr. odpow. 
„u Kraków, Szplżałna 7, dostarcza w większych 
j flosziach zo składu 

1) węże parciane I —2*. 

2) pasy skórzane wiedeńskie i wiełbłądzie. 

3) Klisgerit 

4) Suche sznury azbestowe, angielskie. 

ma 5) Foczki „Tyrolit”. 

MJ 6) Węże i płyty gumowe etc. 
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3511 BB 


Z: tilt! 


KOWALSKINA od bólu głowy i migreny, GRA- 
NULŁKI od kaszlu, SUDORYM od potu, KLA- |Ë 


WIOL od odcisków, PICCULE SIŁOTWWI 
CZE przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 
Labor. Farmec. ` 


Api. ROWALSEI, warszawa. h 


ul. Miodowa l. 
Żądać w aptekachi składach aptecznych. 


do bielizny, w emałj. pudełkach blaszan. 
5 w kopertach, kartony po 5 szt. 
do celów malarskich w pakietach — 2 kig. 

, pierwszorzędnej jakości 3537 
firmy: J. SETZER | E. WERNER 
dest»rcza pa cenach fabryczn. Dom handlowo-homisowy 
IGIN A CY CZOP P; 


Lwów, Długosza 23. 
Zlecemis z prow ncyi wykonuję odwrotnie. 


GAZETA WIECZORNA" , 


ZURNALE MÓB 


o zastępcy 

WARSZAWY 

SĘ: ut Karmelick: it 
Aa Telefon 63—2). 

UWAGA! Specyalna formy Międzynarodowej 

Akademii we szystkich rozmiarach. Księgarniom i hur- 

towniom ceny redakcyjne. 2191 

ye u 


- SKŁAD FORTEPI: ÓW 


we Lwowie, ul. Tafżskiej 1 
otrzymał w komisową sprzedaż poniżej wymie- 
nione instrumenty po stosunkowo niskich cenach: 
Fortepian Schweighofera czarny x angielską me- $ 
y chaniką. 

Pianino Franke, Lipsk, orzechowe, 

M Pianino Zcitler & Winkełmana, Braunschweig ma- E 
hoeniowe. 

Fiskarmonia l-głosowa Carn Canada, 


m" 


borze tylko u generalneg 
m 


reśma! 


A 
ori 


orzech. [A 


i FORMY 


q | oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wieden- 
A | skie i inre na sszon zimowy 1922 w największym wy- 
| 


matowa, 


KASY 29 
ogniotrwało różnych wielko- 
ści posiada na składzie fir- 
ma Bracia Tokarze, Kraków 
XXII, u!. Wielicka 7. Telefon 
4715. Przyjmuje zamówienia 


na badowę specya'nych szaf 


książkowych jako też skarb- 

ców najprecyzyjniejszych. u- 

akutecznia naprawy fachowe 
w jak najkrótszym czasie. 
3262 


Dr. S. MOLDAU 


wrócił i ord, w chor. kobiecych, Brajsrowska 5, od 2— 4. 
3539 
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POŚWIĘCONY 
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Nakladom „Spółżi akcyjnej wydawniczej”. 
Druki 


ONSNIŁĆ 


i jest do nabycia we wożyokich kięgamiath, > 


n 


ü 


f | 


„targom NSCKGJAM | 
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CZAS M , 
- Pierwszorzędne metalowe ZARÓWKI ELIKTRWCZNE. 
„ODNOWIC (oszczędnościowe) we wszystkich tynach. — Zastępstwo 
i stale xuopatrzeny sklad Henry: Dertheimer, Biuro 
PRZED PEATE! techniczne i elektrotechniczne, Kraków, św. Tomasza 8. 


3320a . 


b" ać 


Góra: Bilanse 860 Mk. Góra: Podręcznik księgoa 
wości T. l. 520 Mk. Góra: Podręcznik księgo- 
wości T. Il. 400. M . Góra: Podręcznik księgo- 
wości T. III. 900 Mk. Pawłowski A.: Księgowość 
rękodzielnika 440 Mk. Do nabycia w Księgarni 
Polskiej T. N. S. W. we Lwowie, ul. Małeckiego 5, 
lub w Warszawie, Nowy Świat 59. 3143 
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ANY CEN 
Związek Wytwórców węgla kamiennego w Polsce obejmu- [3 
jący: T-wo Sosnowieckie kopalń węgła i zakładów hutniczych [B 
G w Sosn wcu, T-wo górnłczo-przemysłowe „Saturn“ w Czeładzi, $i 
W Grodzieckie Towarzystwo k-palń węgla i zakładów przemysłowych FE 
FA] w Grodźcu, Warszawskie T-wo kopalń węgla i zakładów hutní- 
BA] czych w Ni.mzech, Bezimienne T-wo kopalń węgia „Czeladz“ Œ 
NĄ w Czeladzi, Spółka Axc. przemysłowo-górnicza „Łagisza“ w ba- $3 
M giszy, Vrancusko-włoskie T-wo kopalń węgła w Dąbrowie, Gali- 
HM cyjskie anonimowe T-wo kopalń węgla „Libiąż* w Libiąży, Ja- 
| worznickie gwarectwo węgłowe w Jaworzn e, Sierszańskie za- 
kłady górnicze w Sierszy Wodnej i Two anonimowe górniczo- 
przemysiowe „Bory* w Borach poczta Jaworzno, ogłesza niniej- [R 
i] szem, że wobec nieoczekiwanego wyniku układów ze związkami 
Ñ robotniczemi, które doprowadziły wprawdzie de zawarcia umo- 
j| vy, jednakże wywołały bardzo znaczny wzrost płac, obowiązują- 
„A cy h już od dnia 1 października b. r., jak również wskutek po- 
f drężenia kosztów materyałów biegowych, zmuszony jest ceny na 
S] w giel podane w ogłoszeniach dotychczasowych, a dotyczące Š 
W moesiąca październ Ka b. r. odwołać i ustanowić od dnia [IM 


y l-go paźdzernika h. r. ceny następujące łącznie z podatkami $ 
Í (marek za tonnę loco wagon kopalnia): 


gruby, kostka I i II > 
Orzech I i H 
Niesortowany 
Pospółka i orzech III 
Grysik 

Miał z grysikiem 
Miał bez grysiku 


13.050 Mkp. 
12.530 
11.180 
2.930 
8.110 
7.330 
6.550 


Ropatnte Sierszańskie Zakładów górniczych, T-wa górniczo- [3 
przemysłowego w Borach, oraz T-wa Galicyjskiego w Libiążu, M 
JA zmuszone są pobierać w październiku b.r. ceny wyższe od tyłko 
| co wymienionych, mianowicie: 


Gruby, kostka, orzech IiII 15.850 Mkp. 
Pospółka i orzech III 14.630 
Miał 7.850 


m 


Redaktor naczełny Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKI, 
MARYAN MACHALSKI 


em Spółki druk. „Prass“ ul. Sokola m. 


Qdpow. rodaktor: 


